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N6rZ a c z ęc ie  s e jm u  na k tó ry 1™
elektor branileburgski !•*
Prus hołdownik P«e« P ^  
slow przysięgę WJ 
i64g

14.
talme zip. 5 i wychodzi 
codziennie (wyjąwszy n ie« 
dzielę i święta uroczyste)

po południu.

K ra-
v  n  A  K  O kK.

„  , ,  kantorów Kury er a 
j ° pr. 'a0 w handlach pp . Kocha . 
M aryi O sw ald , zachowują się [na- 
d  l PP- Kaczm arskiego i bchreibera ,

a W  dniu ao stycznia r .  b .  o go ­
dzinie ptej zrana w K rakow ie na 
Kaźmierzu w źydowskiein mieście w 
dom u pod licz: 74 odbędzie się 
w drodze exekucyi sądowej licyta- 

a zatradowanych ruchom ośc i,  ja­
ko t ° : mebli różnych, robó t  stolar­
s k i c h  i tapicerskich ,  zw ierc iadeł,  
ż e r a n d o l i ,  •porcellany, szk lą ,  cy 
n y ,  miedzi,  mosiądzu i t. d.

Kraków dnia 15 stycznia i 8 3 a r.
H  S alomoński.

ry w tym 
Filipa jest

Francya. W  Lyonie za jakieś 
przewinienie chciała policya wz.ąsc 
ze szpitalu jednę siostrę m iłosier­
dzia i udała się tam w towarzy­
stwie 60 żołnierzy. Siostry stawi­
ły  opór  i zaczęły na gw ałt  dzwo­
n i ć -  chorzy zatrwożeni powstawali 

iA>ka i wraz z zakonnicami sla- 
1 do walki- W ojsko niechcąc 

11 ̂ p r z e c i w  kobietom i ch o ­
r y m  ustąpiło z placu b itw y, a o b ­
winiona uszła niewiadomo dokąd. 
W  zeszłym roku  u m a r ło  we l-ran- 
r v i  17 pa ró w ,  m onarchów  1 xią- 
ią t  w rożnych narodach  1 2 . -  Je 
Aen dziennik zapewnia, ze X. l a l -  
leyrand m im o nalegan k ró la ,  
n iechce przyjąć żadnego urzędu 
j e  odjeżdża na wies. — List *10

celu  pisał do  L udw ika 
l-uipa jest bardzo ważny i obej 
muje pewien rodzaj po li tyczneg-  
te stam entu  tego  nadzwyczajnego 
człowieka. — W  P aryżu  zawiązało 
się się towarzystwo z znajznakomit-  
szych osób wcelu  wyzwolenia n ie­
wolników w osadach F rancuzk ich -  
Znow u się rozb ieg ła  wieść w P a­
ryżu , że w s k u te k  ostatniej klęski, 
w Izbie depu tow anych  m m isterju tn  
rozwiązane będzie. — Ludw ik  H -  
lip zrażony bez rząd tm  ministeryal- 
nym w Listopadzie n iechwyci się 
lekkomyślnie tego  ś ro d k a ,  dopóki 
niebędzie miał członków now ego 
minisleryum. T o  pewna że roz -  
dwojenie panuje teraz wielkie w 
m inisleryum , szczególnie między p .  
Tliiers i p. Guizot. G dy wypra­
wiono gońca do Neapolu z uwiado­
mieniem jenera ła  Sebastjani’, iż go  
przeznaczono na pos ła  do  L ondy­
n u ,  minisleryum Angielskie zawia­
dom iło  rząd francuzki iż g ę  mezy- 
ozy widzieć w Anglii posłem  
R,ąd  zaś francuzki ob jaw ił  swoję 
n i e c h ę ć  przeciw angielskiemu po ­
słowi lo r d o w i  C o w l e j , k rew nem u  
X. Wellingtona. —  Rzecz c i e k a w a , 
która strona ustąpi. W ie lu  uczniów  
politechnicznej szko ły ,  juk naszym 
czytelnikom w iadom o, oddaleni ro z ­
kazem królewskim, zostali teraz 
przyjęci do tej szkoły , op rócz  kil­
ku najwięcej skom prom itow anych .— 
Dziennik Aational og łasaa  powody*
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które sk łon iły  do odrzucenia p ro­
jektu tyczącego się przeszło  milion 
franków. T e  pow ody  są ważne dla 
tego  iż wyjawiają niebezpieczeństwo  
grożące teraźniejszemu rządowi. — 
J\Tie można ich przypisywać c z ło n ­
kom  stronnictwa republikanów, po­
nieważ należą do wszystkich roja- 
Irstów rozm aitego koloru: p Ber- 
ryer  legitimista nie wierzy w m o ­
narchia na zadzie najwyższej w ła ­
d zy  lu d u ;  T hiers utrzym uje iż za­
sada legitymistów nie ma potęgi we  
Fpancyi;  Gm zot wyznaje ze niewia­
ra i scep tycyzm  rozkrzew iły  się 
w e F rancyi i że  to z łe  moralne  
niepokoi u m y s ły jz łe  które podkopu­
je  monarchią l ip co w ą ,  a przeciw  
któremu nieznaleziono dotąd lekar­
stwa. K rzyż legii honorowej do­
s ta ło  w przeszłym  roku 2 3 tysią­
c e  osób . — Prawie trzecia część  
rzemieślników , których w yro­
b y  B y ły  na w ystaw ie  p rzem y­
słow ej w P aryżu , zostali ozdobieni  
tym  orderem. —  Między tymi rze­
mieślnikami dw óch w ychod źców  za­
granicznych dostąpiło  tego  zaszczy­
tu za u d oskonalen ie  lam p pokojo­
w ych. (G B .V .)

A n g lia .  W szystk ie  prawie zatru­
dnienia, usta ły  naw et na giełdzie ku­
pieckiej n ie  widać ruchu , z przy­
czyn y  w y b oró w  cz łonków  parla­
mentu. —  W li landy i zaszły  zno  
t u  n iesp o k ojn o śc i , w których kil­
ku ludzi życ ie  straciło  Lord Rus­
sel r*ebł w m ow ie  imanej na zgro­
madzeniu w P ly m o u th :  „Czyli ci 
którzy teraz bronią królewskiej pre­
rog a ty w y , byliby równie gorliw i,  
gd yb y  aamiast X . W ellingtona  
i K. M. p o w o ła ł  lorda D urham a?  
Król a y e z j ł  szczęścia , i spokojuo-

ści ludow i w  rnowie 0 j  {ronn 
gdy więc teraz 1  orysowie mówią do  
W ln g ów , iż gri zi n 'ebespieczeri- 
stw o , jeźli im odmowią swej p0_ 
m o c y ,  to sobie przypominają t \ c h  
co eh ęd ożą  bóty  na ulicach w p a_ 
ryżu a każą w yuczonem u p u<łlow j
ie b r u d z ie .— Liczba kass oszt!j^_ 
dności zaprowadzonych w Anglii wy.
nosi Ą8Ą. S um m y na ten ce l  za­
liczone wynoszą 4 o °  tmhonow złp. 
Kassy oszczędności we Francyi  
liczą zaledwie 3o  milionow ^P-»  
to jest dwónastą częśc  kapitału  
kass oszczędnośai w  Anglii. — 5jim“
m y oszczęd zon e  przez rzemieślni­
ków Irlandyi, tyle wycieńczonej
przez polity czne i religijne zabu­
rzenia są w iększe , )ak r z e m i e ś l n i ­
ków francuzkich. — Zaprowadzenie  
po lob n ych  kass o szczęd n ośc i jest 
pożądane we wszystkich krajach.

Jeż li można dać wiarę tem u , co  
ogłaszają dzienniki o  n ow y ch  wy­
borach,,  dziwić się potrzeba , jak 
Borysowie mogli pragnąć rozwią­
zania parlamentu. — W  L ondynie  
liczba w yborców  przychyInyeli <v- 
(órmistom jest pięć razy większą  
aniżeli liczba sprzyjających T ory -  
s o m : w innych miastach na 1 T o -  
rysa liczą 3 reformistów lub W hi-  
g'ów. —  Z w yk le  przy takich w y.  
borach mnóstwo b y w a ło  karykatur 
lecz dzis nie ukazała się dotąd a-  
ni jedna , b o  naród Angielski prze­
jął s ię  ca łą  ważnością  tego w ypad­
k u ,  który będzie stanow ił o  jeg o  
losie. — Na wybory korzystne dla 
b y łe g o  ministeryum i reformistów  
w p ływ a i ta okoliczność ,  że O konel  
i katolicy Irlandzcy są przeciwni  
teraźniejszym ministrom. — Można  
w ięc, m ów i G lo b e ,  uważać tara*
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In i e j sze  ws t r zą śn ien i e  za , °  cL-mn 
us i ł ow an ie  T o  rysów do  <’<1*5 
w ł a d z y ,  d o  k ló r . j  ^ * cc,en*“ P‘ 
t r u d n o  im sic ^  z' e j Z -  
w m ie n  tu> na ukę  • on  >ą 
n y  dla n i c h J n u r y  k i  p ó ł,w -  

S ta n y Z je d  wierzyć  gaze tom
cnej* Jckeh i St anów zjetlno*

c zo ny*  b | | jonóvv i r a n k ó w ,  które  
w o d u _ a »  r,   n _  K o n  e Si-*lł  r .winna F ra n c y  a 
k tó ry  się w k ro t ce  zg romadz i  zaj ­
m i e  się lą sp r awą  i niecierpl iwie 
oczekuj ą  m o w y  prezesa.  — Jeden  
dziennik,  k tóry uchodz i  za o r gan  
rządowy tej rzeczy pospo l i t e j ,  na-  | 
s u w a  j u z ,  <ź jeżeli wojna ma  roz-  
j j trzvgnuc tę sp r awę  s k a r b o w ą ,  juz 

\ r" o  a le  o i oo  mi l i onów u a l -  
“ ' d  po t r zeba .  (G  R.V.)

f l iM pania .  D o t f n i e p r z y s z ł o  jesz­
cze  do s t anowcze j  b i tw y ,  zaszły 
t y lko m a l e  u t a r c zk i ,  k tó ry ch  wy­
p a d e k  nie s t anowi  o losie w o jn y . — 
Z d a j e  się ze Z um ah ic a r r eg u j  p o ­
s t a now i ł  na nowo  ob l e ga ć  miasto 
Es t e l l ę  k tó r eg o  zdob yc i e  m o g ł o b y  
wsk rze s i ć  upada j ącą  odwagę  w tylu 
p o ty c z k a c h  p o r a ż o n y c h  Ka ro hs l ów .  
Jtlitia z swei  s t rony  go tu j e  się do  
2adania  p ow s t a ń c o m  s t anowczego  
c i o s u :  o d e b r a ł  p o m o c  w p i en i ą­
dzach  i ludziach,  aoo  Aragoriczy- 
ków  noszących  nazwi sko  I z a b e l l i  
I ł  po ł ącz y ło  się z j ego  wojski em.  
K a ro l i s t o m  u d a ł o  się u l ać  j eden  
moździ erz  i 4 a rm a ty .  —  Rrząd 
p r z eds t awi ł  i zbom se jmu jąym p r o ­
jekt  do  sp r zedani a  d ó b r  k o r o n ­
n y c h  dla zaspokoj enia  d ług ów  k ra ­
j owych  i nadania  większej sp r ę ­
ż y s t o ś c i  w p r o w adz en iu  obe cn e j  
wojny,-—  W  H iszpanii p rzechow ał

się d o t ąd  zwyczaj  ś r ed n i c h  wieków 
iż minis t rowie  i znakom i t e  o s ob y  , 
na znak w iernośc i  z a s t ępu j ą  w yk o­
nani e  przysięgi  , p r z ez  u c a ło w a n i e  
ręki króla  l ub  k rólowej ,  ' l e n  zw y­
czaj jako zaby t ek  f eu da lnośc i  m a  
być  o d t ą d  zn ie s iony j ako  n i ezgo ­
dny  z po s t ępe m w y o b r a ż e ń . — W i a ­
domośc i  z G a b c y i  d ono szą  o k lęsce  
po w s t a ńc ó w  w tej p r o w i n c y i ,  k tó ­
rzy się schroni l i  na z iemię  P o r t u ­
galską.

P o r t u g a l i a .  M ał żo nk a  D o n  P e — 
d ra  nap is a ł a  list do  D o nn y  Maryi  
teraźniejszej  k ro lo we j ,  w' k t ó r y m  
u bo l ew a  nad śmie r c i ą  a uw ie lb i a  
cnoty  z m a r ł e g o  cesar za .  '1 en  list 
j edna  szacunek  w sp o um io n e j  x i ę -  
źmc-zce u na ro du  P o r t u g a l s k i e g o ,  
a odj iowiet lź  na niej  k rólowej  s p o -  
do b a l a  s ię wszys tkim -  W  L iz b o ­
nie  z ap rowadza  ą t ea t r  t r ąn cu zk i ;  
juz, wiele a r t y s to "  im ty s t e k  z a p r o ­
szono na ten cci  z Pa ryża  i  o za ­
mi łowan ie  w F ra n c u z c y z n i e  m e p o -  
d o b a  się Ang l ikom,  i j u ż  dz i enn ik i  
a n g  elskie obu rza j ą  się m o c n o  na  
w p ły w  franct izki  w P o r t u g a l u , o so ­
bliwie z tego p o w o d u ,  iż. da j e  p i e r ­
wszeńs two  t o w a ro m  tYaueuzkim 
p rzed  i nne mi ,  naw e t  p r z ed  t owa­
rami  angi e l sk i emu

p ^ i f d  F r a n cu z k i e  dzienniki  o -  
g łasza ją :  Pasza Kg. | . tu za jmuje  się 
g o r l i w i e  u t w o r z e n i e m  p o t ę g "  i n o ‘ * 
sk i e j \ c a l a  flotta z eb ra ł a  się w p o r ­
cie A l e x a n d r y i  i ma w k ro t ce  dla  
ćwiczeń  w o je n ny c h  w y p ły n ą ć  na 
m or z e . C u d z o z i e m c y  zwiedzający A- 
l ex and ry ą ,  dziwią stę tak wie lk i e-  
m u  pos t ępowi  — Cer is sy  i Bessóa 
dowodzą  tą flotlą.  Sayd  Bey t a l e -  
tni syn Paszy jako  maj tek s ł uży  n a  
okręc ie  admi r a l sk im.  C a ł ą  swoję



edukacyą odbywa 'na jokręcie a je­
go  professorami są Francuzi.

W c ią g u  ź e sz łeg o  r o k u  w ychodz io  
l o  w ła sn y m  P a ry ż  i 5o p ism  c za ­
s o w y c h  liczba  n o w y c h  ro m a n só w  
w y no s i  2 0 0 ,  in n y c h  d z ie ł  w yd ano  
1600. P a ry sk ie  k s ięgarn ie  o g ło s i ły  
i 5 o o  dz ie ł  w a żn y c h  za p o m o c ą  
p r e n u m e r a t y ,  i wszystkie rozkup io -  
n o .  M a i thu s  Anglik , t e n  W e te r a n  
E k o n o m i i  po li tycznej z ak o ń c zy ł  ży­
c ie  dn ia  29. G ru d n ia  1834 ro k u .  
W s z y s c y  zw o len n ic y  tej n au k i  w 
Anglii i F r a n c y i ,  z a sm u ce n i  sk o n em  
w ie lk ie g o  E k o n o m is ty  przyw dzia l i  
ż a ło b ę  na c a łe  sw oje życie  i p o s ta ­
now ili  n ic  n iep isac  w ty m  p r z e d ­
m io c ie ,  z o b a w y  ż e b y  n ieub l iźy h  
c ien io m  sw ojego  mistrza.

W ia d o m o ś ć  o ro g u  N a r w a l a ,  k tó ­
r e g o  jeden  e x e m p la rz  do  G ab in e tu  
H is to ry i  N a tu ra ln e j  przy  U n iw ersy ­
te c ie  Jag ie llońsk im  p rz e z  Slanis: Hr: 
W o d z ic k ie g o  b y ł  o f ia ro w an y .  O l­
b r z y m i a  la ry b a  jest g a tu n k ie m  w ie­
l o r y b ó w .  Z n a jo m a  daw nie j  b y ła  
p o d  im ien iem  m o rsk ieg o  J e d n o ro ż ­
c a  a do  je j ro g u  p rzesad  n ie z m ie r ­
n y  p rz y w ią z y w a ł  s z a c u n e k ,  z p o ­
w o d u ,  iż ta k o w y  u c h o d z i ł  za u n i ­
w e rs a ln e  lek a r s tw o ;  d la  rzadkości  
zaś  swoje) n ie s ły c h a n ą  sp rz e d a w a ł  
Się c e n ą  J a k o ż  zaw ieszano  go  d a ­
w n ie j  po  g a b in e ta c h  na z ło ty c h  ł a ń ­
c u c h a c h ,  w ed le  św iadec tw a Spies- 
sa  A rchivische  n e b e n -a r b e i t e n  w p o ­
szyc ie  p ie rw szy m  na k a rc ie  69 . -  
M a r g ra b io w ie  B ayre ilscy  ta ko w y ch  
r o g ó w  kilka w s k a r b c u  sw o im  fa- 
tn d i jn y m  p o s ia d a l i ,  a jeden  z nich 
za  n ie s ły c h a n ą  c e n ę  6 0 ,00 0  talarovc

.zo sta ł nabyty. Później gdy się <ti
I M arg rab io w ie  na Bielinie ro z ro d z i­

l i ,  p rz y  d z ia ła c h  p rz e p o ło w iw s z y  
ró g  w s p o m n io n y ,  p rzys tępow ali  d o  
t eg o  c z y n u ,  z tak  p raw n e tn i  fo rm a l ­
n ośc iam i ,  jak g d y by  c h o d z i ło  _o 
ro z g ra n icz en ie  jak iego  pań s tw a .  Z e  
zaś w spó łcześn i leka rze  nie p r z y ­
w iązują  w iary  d o  tego u n iw ersa lneg o  
lek a rs tw a ,  p rze to  ów  m o rsk i  j e d n o -  
roz iec  s ta ł  się dziś m niej znaczą­
c y m .  P o ła w ia  się o n 1 . , ba  
d zo  r z a d k o ,  w  m o r zU lo d o w a tem  
w o k o l ica ch  S p i tz b e rg a .

DONIESIENIA.
S k ła d  k ap e lu szó w  z u l icy  S ł a w ­

kowskiej p rz e n ie s io n y m  zo s ta ł  d o  
S u k ie n n ic  p o d  Nr. 7 gdzie  wszyst­
k ich  g a tu n k ó w  k ape lu szó w  K as to -  
ro w y c h  j e d w a b n y c h  i b b e ry in y c h  
jak daw nie j  d o s t a ć  m o żn a  te s a m e  
g a tu n k i  się zna jdu ją  w  h a n d lu  p o i ł  
M e r k u re m  w r y n k u  p od  N. 17-

S k lep  w raz  z p iw nicą  w S u k ie n ­
n icach  p o d  N. 8. jes t  k ażd eg o  c za ­
su  d o  w ynajęc ia  , w ia d o m o ś ć  p o -  
wziąśd m o ż n a  w h a n d lu  p o d p is a n e ­
go .  J  Riedcl.

P rzybyli do K rakowa. Sowiński 
P io t r  z P o l s k i .— B a e ra e r t  F i l ip  z P. 
W eisz  J a n  z G a h c y t  —  H o rn  C h r i ­
s to ph  z G . — Zakrzew sk i Ignacy  z 
G. — D y d y ń sk i  P io t r  ob .  z G. — 
l ł a tb m a n n  K a r o l  z P ru s s .  — M aje r  
o b .  z P r  —  S tarow ie jsk i  J a k ó b  z 
G. — Ulfiek J a n  z P r .  M ar teau  
A ntenor z P r .  — W e ir ih o ld  E m ilia  
z P r .  — A rnelt L u d w ik  z P p- 

O puśrili Kraków. K o ry tk o  S ta ­
nis ław U rzęd .  do  Polski. D u b e ck i  
Antoni d o  G aliev i .  _______

W d r u r a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a r ł a d e m  B e d a k c v i ,


